
r sm Iraków, 19 Grudnia—Czwartek. li
C z a s  wychodzi c o d z i e n n i e  (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).
Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we Lwowie kosztujo 10 centów.

Prenum erata w ynosi:
S S t e J a e n w a  w K rakow ie.........................rocznie złr. 20 — kwartalnie zlr. 5 — miesięcznie złr. 2 —
we L w o w l e i  w Ajencyi „Czasu* „ „ 21 -  „ „ 5 c. 25 ,  ' » 2 -
F o e z t ą  w państwie austryackiem •  „ 21 — „ „ G — „ „ 2 c. 25.

» do całych Niemiec « tal, 16 sgr. 20 „ ta l. 4 sgr. 5 „ tal. 1 sgr. 15
„ do Francyi i Anglii » frank. 108 „ frank. 27 „ frank. 10.
„ do Belgii, Włoch i Szwajcaryi „ frank. 80 „ frank. 20 „ frank. 7.

K ils ty  z pieniądzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseiaty) przesyłane być winny franco do Adrnim- 
stracyi „Czasu" w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej pod L. 444. — Ł l s t y  reklamacyjne niezapieczgtowane nie 

ulegają frankowaniu,— Ł i s t o w  niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p l s m a  nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i bywają niszczone.

CZAS W M m . i . ;  B iór.

wskiego w Kynku, tudziez wszystkie urzęda pocztowe w** • ® jednorazowe umieszczenie 8 cento
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (Pe ) 1, w H .oraz0wego ogłoszenia. W
następne po 5 ct„ oraz za opłatą należytości stemplowej po M  et. pd A?ncyi „Czasu P. -
w Krakowie. P p e n n n i e r a t ę  i « « l o e a e i i i a  przyjmują: we Lw o™  WoUAile 22 i  w Pradze Fer- 
Piąlkowski, przy placu Katedralnym pod L. 81. — W V iedm u p. •mlł w nik Winc. R a c zko w sk i, Faubourg 
dinands-Strasse Nr, 38. — Na Francyę i Anglię w Paryzn _Wny P «  .q  w Hamburgu, Frankfurcie 
Poissoniere Nr. 33. -  Zaś tylko O g ł o s z e n i a :  W W ie to n  W ^flschgM se ^ w m m m m g j  ^  
n. M„ w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) 1 Wrocławiu pp. j Norymberdze
P. Lsb, Wollzeile Nr. 2, i R. M o,u, Seilerstatte 2, -  w Berlinie, UambM gn. Monactaum y

p. Rudolf M o,u  -  W Frankfurcie nad Menem p. O. L . Daube et Comp.

Przedpłata na „CZAS“
od d. 1 Stycznia 1873 r.

W Krakowie —  w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 24 
półrocznie „ 1 0  „ 12
kwartalnie „ 5  „ 6
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenumeratę przyjmują i
we Lwowie: Ajencya „Czasu" A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny 1. 3 1 ; — w Wiedniu: A. Oppelik, Woll- 
zeile 22; — w Paryżu  (na Francyę, Belgię i Anglię) 
pułkownik Winc. Kaczkowski, Faubourg Poissonióre 33, 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pocztowym.

Cena „Czasu" za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

dniem 1 Stycznia 1873, Ajencya 
„ C ZA S U“ przeniesioną zostaje z Księgarni p. 
C z e c h a ,  do Księgarni p. S. A. K r z,y ż a -  
n o w s k i e g o  przy ulicy Flory ańskiej. —  Inne 
Ajencye pozostają jak  dotąd.

M raków  18 grudnia.
Rada państwa odroczoną wczoraj została do 

połowy stycznia. Zwołanie jej przed samemi 
świętami nakazanem było koniecznością uchwa­
lenia tymczasowego poboru podatków na rok 
skarbowy 1873. Zresztą ta przedświąteczna 
sesya dała tylko sposobność do wniesienia 
kilku projektów rządowych, główny zaś przed­
miot, jaki oczekuje Radę państwa, i który za­
mieniłby ją w ciało ustawodawcze, w kon­
stytuantę , zostaje na poświęta. Jest nim zmia­
na konstytucyi, radykalna, stanowcza, mająca 
przemienić państwo złożone z królestw i krajów 
koronnych w jedno ciało polityczne, wspólną 
posiadające reprezentacyę, w którem sejmom 
krajowym pozostałby tylko cień prawodawczych 
atrybucyj. Zmiana bowiem ustawy wyborczej 
przez zaprowadzenie wyborów bezpośrednich, 
jest tak radykalną i tak wnikającą w ducha 
i rdzeń organizacyi monarchii austryackiej, iż 
stawiamy ją na równi z tą zmianą, jaka Au- 
stryę wykluczyła z Niemiec. Względy bowiem 
zewnętrzne nietylko wewnętrzne idą tu w ra­
chubę , gdyż centralizm monarchii przez zniwe­
czenie autonomii krajów koronnych postawić mo­
że Austryę w błędnem położeniu uważania się 
za państwo jednolite. Nie chcemy twierdzić, 
aby rząd austryacki był tak krótkowidzący, iżby 
nie rozumiał, że jednolitość Austryi dając 
żywiołowi niemieckiemu przewagę, uczyniłaby 
państwo służebnem interesom niemieckim, a

przeto tym, których rdzeń i punkt ześrodko- 
wany spoczywa za granicami monarchii.

Nie zastanawiamy się dziś jeszcze nad po­
łożeniem naszem wobec tego kierunku cen­
tralistycznego; albowiem oczekujemy rezultatu 
narady odbywanej między ministrami a dele- 
gacyą sejmu galicyjskiego; nakreśliliśmy zaś 
już przed kilku dniami czem byłaby Rada 
państwa złożona częcią z deputowanych bez­
pośrednio wybranych, częścią zaś z delegatów 
sejmowych.

Podaliśmy w niedzielnym numerze kilka u- 
wag nad sprawą funduszów indemnizacyinych 
galicyjskich. Oparliśmy je na wyczerpującem 
i gruntownem sprawozdaniu, jakie odczytał w 
sejmie sprawozdawca komisyi skarbowej poseł 
Zyblikiewicz. Zamieszczamy poniżej to spra­
wozdanie, z którego nietylko poznać można 
stronę finansową kwestyi, ale również stan 
rokowań z rządem, o odebranie funduszów in- 
demnizacyjnych pod zarząd Wydziału krajo­
wego. Sprawozdanie komisyi brzmi jak na­
stępuje :

S p r a w o z d a n i  e 
Komisyi finansowej o zamknięciu rachuuków fun­

duszów indemnizacyjnych z r .  1871.
Wysoki Sejmie!

Na tegorocznej sesyi rząd po raz pierwszy przed­
łożył sejmowi rachunki indemnizacyjne, a miano­
wicie zamknięcie rachunków z r. 1871. Przedsta­
wione w tern przedłożeniu rządowem wyniki oka­
zują się bardzo niepomyślne, pomijając bowiem 
fundusz indemnizacyjny W. Ks. Krakowskiego, któ­
ry na odrębnych zupełnie warunkach oparty, sam 
sobie wystarcza, powołane zamknięcie rachunków 
wykazuje pasywa dwóch innych funduszów w ude­
rzającej wysokości, a mianowicie funduszu indemni- 
zacyjuego;

Galicyi wschodniej w sumie . 79,830.580 złr. 
Galicyi zachodniej . . . . 48,755.437 „

oba razem w sumie . . . 128,586.017 „
wal. austr. i to po strąceniu wszelkich aktywów.

Wyniki te poti-zebują wyjaśnienia; również nale­
ży ich sprowadzić do właściwego znaczenia.

Cały kapitał indemnizacyjny wynosi: 
w Galicyi wschodniej . . . . 47,716.038 złr.
w Galicyi zachodniej . . . 27,655.017 złr.

kraju naszym zniesione zostały. Gdyby rząd wkrót­
ce ‘po ich zniesieniu przystąpił był do likwida- 
cyi, wypłaty i amortyzacyi kapitałów indemniza­
cyjnych , jak to względy ekonomiczne i finansowe 
wymagały, byłaby z ogólnej owej sumy 79,140.220 
złr. W; a: znaczna część już umorzona i me pozo­
stawałoby do umorzenia jak pięćdziesiąt kilka mi- 
lionów, a nadto amortyzacya na lat 4U rozłożona* 
byłaby w latach 1888 do 1890 ukończoną. Lecz 
rząd inaczej postąpił- Z likwidacyą indemnizacyi 
ociągał się nieustannie, wypłaty rozpoczął zaledwie 
w roku 1855, a do amortyzacyi przystąpił dopiero 
w r. 1858, to jest, w 10 lat po zniesieniu powin­
ności włościańskich. Pomijamy nieobliczone szko­
dy wynikłe dla większej własności stąd , iż za u- 
bytek zniesionych powinności urbaryalnych przez 
tak długi przeciąg czasu żadnego ekwiwalentu nie 
tylko w kapitale nie otrzymała, ale nawet całko­
witego procentu od kapitału nie pobierała, gdyż 
jak wiadomo, zamiast całkowitej renty pobierali 
właściciele dóbr małą tylko jej cząstkę przez po­
trącanie im części podatku gruntowego. Daleko 
szkodliwsze następstwa wynikły dla całego kraju 
i dla następnej nawet generacyi stąd, że w skutek 
opóźuionej operacyi finansowej rosły zalegające 
renty od kapitałów inder zacyjnych, jakoż doszły 
one do takiej wysokości, iż w r. 1857 przy ukła­
daniu planów amortyzacyi preliminowane być mu­
siały w Galicyi wschodniej na 10,957.179 złr.

zachodniej na 6,013.760 „

razem 75,371.638 złr. 
mon. kon. czyli walutą austr. 79,140.220.

Sumy te nie są z wszelką ścisłością obliczone, 
zostały bowiem dla sporządzenia planów amorty­
zacyjnych jeszcze w r. 1857, a zatem wówczas u- 
stanowione, kiedy nie wszystkie kapitały były wy- 
likwidowane; sumy więc owe opierają się na praw 
dopodobnym tylko rachunku, wszelako nie wiele 
im braknie do zupełnej ścisłości, wszelkie bowiem 
kapitały po roku 1857 aż po koniec roku 1871 
wylikwidowane, zmieściły się w owej ogólnej sumie 
75,371.638 złr. mon. konw., czyli 79,140.220 złr. 
wal. austr. — również i resztki niewypłaconej do 
tąd indemnizacyi zmieszczą się w niej także, a je ­
żeliby ją  przekroczyły, to różnica nie będzie się 
gać milionów, lecz ograniczy się na krociach.

Już blisko lat 24, jak powinności urbaryalne w

1861 * 50Va „ 50 „
1862 „ 50 ” 50 „
1863 » , ” ??  ” 1864 „ dotychczas po 51 „ pr »

Rezultat dotychczasowy tej amortyzacyi jest po­
dług zamknięcia rachunków z roku 1871 przepro­
wadzonego w walucie austr. następujący.

Pozostaje w końcu roku 1871 do umorzenia:
W Galicyi wschodniej:

Nie wylosowanych obligów 50,562.697 zł. w. a. 
Zlikwidowanych lecz niewy-
płaconych kapitałów 820.271 „ „___

Razem 51,382.968 zł. w. a.
W Galicyi zachodniej:

Niewylosowanych obligów 29,596.056 zł. w. a. 
Zlikwidowanych lecz niewy­
płaconych kapitałów 71.960 „ „

w
razem na 16,970.939 złr. 

mon. konw. — a kiedy przystępowano do amor­
tyzacyi, nie pozostało nic innego, jak zaległe owe 
renty skapitalizować, obligami indemnizacyjuemi 
pokryć, do samych kapitałów je doliczyć, i_ pla­
nami amortyzacyi nie tylko pierwotne kapitały, 
lecz i zaległe renty objąć. Weszły więc do planów 
amortyzacyi: w Galicyi wschodniej 
rzeczywisty kapitał . 47,716.038 
zaległe renty . . . 10,957.179

razem okrągło 58,674.000
w Galicyi zachodniej 
rzeczywisty kapitał . 27,655.600 
zaległe renty . . . 6,013.760

razem okrągło _________33,669.000
w obu częściach kra­
ju razem . . . .  92,343.000 złr.
mon konw. Otóż opieszałość długoletnia rządu w li- 
kwidacyi i w wypłacie indemnizacyi oprócz szkód 
zrządzonych własności większej i to także sprawi­
ł a ,  że ciężar indemnizacyjny rzeczywiście tylko 
75,371.638 złr. wynoszący podniósł się do 92,343.000 
złr. mon. konw., że przeto zamiast 75,371.638 złr., 
obecnie 92,343.000 złr. morf. konw. amortyzować 
potrzeba.

Amortyzacya rozpoczęła się w Galicyi wschodniej 
w pierwszem, a w Galicyi zachodniej w drugiem 
półroczu 1858 roku. Ciężkie są ofiary, jakie kraj 
cały dla niej ponosi, płacimy bowiem obecnie po 
51 centów od każdego reńskiego stałych podatków 
państwowych. Dodatki indemnizacyjne nałożone zo­
stały na kraj jeszcze w r. 1853, a zamieszczony 
tu wykaz przedstawia każdoczesDą ich wysokość.

W Gal. wsch. zach.: 
W r. 1853 m. k. 8%  kr. 8 kr.

1854 „ l l 2/, „ 112A ,,
1855 „ 11% „ 4 „
1856 „ 14 „ 12 „
1857 „ 332/i „ 332A „
1858 „ 30 „ 30 „
1859 w. a. 50 ct. 50 ct.
1860 44 43

Razem 29,668.016 zł. w. a.
pozostaje w obu częściach "
kraju do umorzenia 81,050.884 zł. w. a.
Smutny to bardzo rezultat, albowiem po czter­

nastoletniej amortozacyi pozostało do umorzenia
0 1,910.764 złr. wal. austr. więcej, aniżeli cała 
pierwotna i rzeczywista indemnizacya wynosiła, 
gorzej atoli, że i na taki rezultat nie wystarczały 
dodatki indemnizacyjne, które kraj cały podług 
powyżej umieszczonego wykazu od r. 1853 płaci.
1 rząd także łożył ze skarbu państwa znaczne 
sumy.

Powinności urbaryalne zostały bowiem u nas 
patentem z dnia 17 kwietnia 1848 n a  k o s z t  
s k a r b u  p a ń s t w a  zniesione, zaczem poszło, że 
początkowe potrzeby indemnizacyjne skarb pań­
stwa sam bez udziału kraju zaspakajał. Później 
dopiero nastąpił zwrot w zapatrywaniach rządu, 
w r. 1853 nałożono na kraj dodatki indemniza­
cyjne, następnie uznano wydatki poczynione ze 
skarbu państwa na naszą indemnizacyę nie za wy­
datki państwowe, lecz za zaliczki krajowi naszemu 
tytułem pożyczki, i to pożyczki procentowej udzie­
lone, a gdy w dalszych latach coraz to większe 
dodatki indemnizacyjne na kraj nakładane więcej 
przynosiły, aniżeli zaspokojenie ówczesnych potrzeb 
indemnizacyjnych wymagało, rząd zabierał nad­
wyżki dla skarbu państwa bądź na zaspokojenie 
zaliczek, które dawniej czynił, bądź tytułem pro­
centów od tych zaliczek. Przed rozpoczęciem amor­
tyzacyi nastąpiła konieczność obmyślenia pewnej 
i stałej dotacyi dla funduszów indemnizacyjnych, 
bez niej bowiem plan amortyzacyi nie mógłby byc 
wykonany. Wtedy Naj. Pan najwyższem postano­
wieniem z dnia 13 października 1857 rozporzą­
dził, iżf funduszom naszym indemnizacyjnym ma 
być na pokrycie ich potrzeb, płacona ze skarbu 
państwa roczna subweneya w m. k. 2,500.000 zł. 
w. a., że zaś reszta powinna być pokryta dodat­
kami do podatków. Zarazem polecił Naj. Pan po­
wstrzymać się ńa teraz z żądaniem zwrotu wyda­
nych dotychczas zaliczek, i kazał zaniechać dal­
szego ich procentowania. Subweneya owa 2,500.000 
zł. m. k. wraz z dodatkami do podatków nie za­
wsze wystarczała na zadośćuczynienie planom 
amortyzacyi, w takich razach zasilał Skarb pań­
stwa nasze fundusze indemnizacyjne _ nowemi za­
liczkami, a rząd poczytywał je za pięcioprocentowe 
pożyczki. Otóż według zamknięcia rachunków wy­
łożył skarb państwa do końca roku 1871.

W Galicyi wschodniej:
Subwencyi nieoprocentowanej 27,462.175 zł. w. a. 
Zaliczki oprocentowanej. . 1,122.831 „ „
Procentów żąda . . . .  36.323 „ „

1 W Galicyi zachodniej: ,
Subwencyi nieoprocentowanej 18,835.383 zi. w. 
Zaliczek oprocentowanych 435.744 „ „
Procentów żąda . • •  18.799 „ „

Razem 19,289.927 zł. w. a.
Razem w obu częściach kraju 47,911.256 zł. wał. 

Tak więc obligi indemnizacyjne do losowania i 
umorzenia pozostałe w wysokości . 81,0o0.984
wraz z wkładkami rządu . • . 47.9ll.2Qb

czynią podług zamknięcia rachunków
pasywa w s u m i e ...................... .....  \  138,Jb2.Z4U

Oprócz tych, wykazuje zamknięcie rachunków 
inne jeszcze pasywa, jak n. p. obhgi wylosowane 
a niewypłacone, tudzież kupony juz zapadłe, a do 
zapłaty dotąd nieprezentowane, tak, ze ogolne pa­
sywa wynosić mają:

W Galicyi wschodniej 81,193.577^ 130 829.92i 
„ zachodniej 49,636.3441 

lecz odtrąciwszy od nich aktywa, jak 
n. p. zaległości w dodatkach 
zacyjnych (w Galicyi wschodniej • 
zł. lub w zachodniej 217.483) i Jnne 
aktywa wynoszące _ razem 
w Galicyi wschodniej . L362.996i|
w Galicyi zachodniej . . 880.9061
zamknięcie rachunków przychodzi do 
wyniku, iż czysty stan bierny obu fun­
duszów indemnizacyjnych wynosi na 
samym wstępie podaną sumę

2,243.902

128,586.000

9 8  B9.1 39B  z ł.  w . a.

Zdauiem komisyi, sejm przedłożonego mu zam­
knięcia rachunków zatwierdzić nie może, raz a a 
to-Tj, że obrót funduszów indemnizacyjnych i ich 
rachunki z lat poprzednich nie są mu wiadome, 
głównie zaś dla tego, że sporna między krajem a 
rządem kwestya, kto i o ile na wynagrodzenie za 
zniesione powinności urbaryalne złożyć winien, nie 
jest dotąd rozstrzygniętą. Komisya poczytuje sobie 
za obowiązek streścić tu dotychczasowe zapatry­
wanie się sejmu na tę kwestyę, objawione w li­
cznych uchwałach sejmowych, a  szczególnie tez w 
uchwale z dnia 28 lutego 1866 r. . , . .

Sejm stał zawsze przy zasadzie, że nie kraj, lecz 
skarb państwa obowiązauy jest do ponoszenia o- 
gólnych kosztów wynagrodzenia za^ zniesione po­
winności urbaryalne, a to z powodów. _

że powinności urbaryalne w Galicyi patentem 
z dnia 17 kwietnia 1848 zniesione, zniesione zo­
stały wedle ustępów 7, 8 i l l  tego patentu za wy­
nagrodzeniem ze skarbu państwa,

że okólnik ówczesnego c. k. Gubernmm z dnia 
22 kwietnia 1848 1. 34563 przez władze obwo­
dowe byłym poddanym obwieszczony, który to 
okólnik poczytać należy za komentarz i najwybi­
tniejszy wyraz myśli samego_ patentu, zapewniał 
uwłaszczonych, iż powinności urbaryalne znoazą 
się kosztem skarbu państwa, ,

że rząd postępując w tym duchu, ekwiwalenta 
za służebności pierwotnie na^ zasilenie funduszu 
wynagrodzenia przeznaczone, później funduszowi te ­
mu odebrał, i uwłaszczonym je przekazał,

że prowadząc dalej dzieło uwłaszczenia zawsze 
w tym samym duchu, rząd rozkładając ciężar wy- 
kupna indemnizacyi na odpowiednie czynniki, nie 
trzymał się u nas zasad w innych krajach prak­
tykowanych, . . , , • ,

że nareszcie rząd poczuwając się do obowiązku 
patentem z dnia 17 kwietnia 1848 przyjętego, po­
krywał aż do r. 1853 koszta indemnizacyi fundu­
szami państwowymi.

Sejm orzekł także, że wszystkie sumy, które
lr« n ł  -Pnrarlna^ATtr ITlflP.TYITTI7A/YV IfiVflll WD.OS1* W ZI13i“

Część literacko-artystyczna. 

K o n g r e s  W ie d e ń s k i .* )
(Z dzieła „Essai sur la diplomatie,“) 

księcia Adama Czartoryskiego,
przekład 

Antoniego M ...................

Mamy obecnie scharakteryzować pamiętną epo­
kę roku 1815 i wypada nam zastanowić się nad 
sposobem, w jaki ówczesna dyplomacya wzięła się 
do ważnego zadania, które jej powierzono bez kon­
troli, chociaż nie pojmowała odpowiedzialności, ja ­
ką brała na siebie. Traktat powszechny wiedeński 
miał zastąpić traktat westfalski, na którego powa­
gę, jako podstawę prawa międzynarodowego euro­
pejskiego nie można się było powoływać, jak sko­
ro wszystko, co traktatem tym urządzone zostało, 
już nie istniało.

Podczas wojny trzydziestoletniej, państwa i pa­
nujący wystawieni byli na bardzo zmienny los woj­
ny ; lecz w’ogole żadne z tych państw nie utraciło 
swego bytu, swego imienia i swego miejsca na kar­
cie Europy. W czasie zaś dwudziestopięcioletniej 
zawieruchy rewolucyjnej i olbrzymich zwycięstw ce­
sarstwa francuskiego, nastąpiło zniszczenie tego 
co przedtem istniało.

Dawny stan rzeczy znikł, nowe królestwa potwo­
rzyły się, a z nadejściem nagłego nieprzewidziane­
go upadku Napoleona, nastała, jak to mówią, ta­
bula rasa w Europie, gdzie wszystko trzeha było 
odbudować.

Świetne zgromadzenie zebrane w Wiedniu, mają­
ce się zająć tern dziełem, bardziej imponowało, i 
większym otoczone było urokiem, budziło też na­
dzieje, które zdawały się być bardziej uzasadnio- 
nemi od tych, które zrodziły prace pośredników 
wysłanych do Osnabriick i Munster.

*) Zdawało się tłumaczowi, iż przysłuży się czy 
tającej publiczności, zamieszczając w tern piśmie nader 
zajmujący ustęp z tłumaczonego przez siebie dzieła, ma 
lujący jeden z aktów dyplomatycznych, tak przeważnie 
na losy naszego narodu wpływający, skreślony przez
znakomitego męża stanu i najszlachetniejszego z dyplo­
matów, którego tak bliskie łączyły stosunki z główną 
osobistością kongresu Cesarzem Aleksandrem.

Nie byli to już tylko sami ministrowie, którym 
lolecono zawarcie pokoju powszechnego, lecz naj­
potężniejsi panujący Europy; mnóstwo książąt oto­
czonych swymi ministrami, zgromadziło^ się osobi­
ście w Wiedniu, mieszkało przeszło sześć miesięcy 
pod jednym dachem w obszernym wiedeńskim bur- 
gu, i dzięki gościnności Cesarza Austryackiego, 
mogli się codziennie widywać i odwiedzać i prze- 
ronywać o tem, co się w ich imieniu działo.

Mimo wyjątkowych okoliczności, w skutek któ­
rych zebrał się kongres wiedeński, mimo powagi 
i świetności, którą skład jego mu nadawał, mimo 
nadziei, które obudził i które winien był urzeczy­
wistnić, dzieło jego nie przetrwało wielu lat, nie 
zaspokoiło żadnej ambicyi, nie zaradziło żadnej po­
trzebie, wkrótce przez samychże umawiających się 
albo zupełnie przerobionem, albo pogwałconem zo­
stało; tak dalece ta  nowa ustawa zasadnicza ko­
deksu międzynarodowego minęła się z swem zada­
niem i nie zasłużyła na to imię

Panujący i ich ministrowie zbiegli się do Wie­
dnia pełni widoków samolubnych, lecz niepomni 
zasady, która mogłaby uregulować ich żądania, 
która zdolną byłaby panować nad zbytniemi za­
chciankami i umożliwiła dokonanie dzieła godnego 
celu, który podobne zgromadzenie było powołanem 
spełnić, o którem opinia publiczna dohrze tuszyć
i trwałości życzyćby mu mogła. Stało się jednakże 
całkiem inaczej.

Dyplomacya poszła bez oporu za popędem swych 
własnych instynktów, których niestosowność stara­
liśmy się poprzednio odmalować; te złe instynkta 
stały się jedynem natchnieniem i panowały prze­
ważnie nad układami dostojnego zgromadzenia i 
same podyktowały stanowczy traktat wiedeński, 
którego niektóre zastrzeżenia i niektóre artykuły 
ułożone były w sposób zaciemniający jego główną 
myśl. .

Cesarz Aleksander, jak to będziemy mieli je­
szcze sposobność powtórzyć, zdawał się być do pe­
wnego stopnia wolnym od tego zarzutu. W ogóle 
jednak wszelkie układy w czasie kongresu, wszyst­
ko, co tam mówiono i zdziałano, przyczyny i sku­
tki nacechowane były największem samolubstwem, 
które wszędzie jedno i to samo, nie mając powo­
du do ukrywania się, znalazło się tu w swoim ży­
wiole i mogło działać bezprzeszkodnie.

Rządy Europy łącząc się przeciw wielkiemu u- 
zurpatorowi, który zwyciązką swą szpadą nagią1

ich władzę, poczuły potrzebę wzmocnienia się o- 
pinią i pomocą ludów.

Wspaniałe obietnice poczyniono ludom, aby je 
natchnąć zapałem, iżby powstały całemi masami i 
pobiły wspólnego wroga.

Lecz po upadku Napoleona, skoalizowani, wyłą­
czni panowie położenia, zapomnieli o wywiązaniu 
się z długu wdzięczności względem swych ludów; 
nie troszczono się ani o ich skargi, ani o ich pra­
wa, ani o ich żądania; pominięto je po prostu ja ­
ko przedmiot niezasługujący na to , aby tamował 
układy.

Kongres był tylko ową zdobyczą, przy której 
cała rpądrość układających się dyplomatów wyka­
zywała się jedynie w dzieleniu oswobodzonych k ra ­
jów, w okrawaniu jednej , zaokrąglaniu innej ich 
części, i wspieraniu się o nie, bez względu na los, 
który te samowolne układy gotowały ludom.

Kwestya polska była jedyną, przez którą pragnie­
nie słuszności zdawało się przebijać, w której zda­
wało się, iż myśl szlachetna i wielkoduszna toruje 
sobie drogę; lecz dyplomacya postarała się, aby 
ją  skrzywić, aby wprowadzić w redakcyę artykułów 
zwroty, które im nadawały znaczenie niepewne, i 
które dawały tym, którzy je podpisywali, przedsmak 
możności uwolnienia się od wykonania.

Pan Thiers, w swej Historyi Konsulatu i Cesar 
stwa skreślił przebieg kongresu wiedeńskiego z wię 
kszą prawdą i zręcznością niż ci, którzy go po­
przedzili w tej mierze, a którzy jako bliżsi epoki, 
która była jedynym przedmiotem ich pracy, mogli 
byli lepiej ją  osądzić i zgłębić.

P. Thicrs miał pod ręką korespondencyę p. Tal­
leyranda z Ludwikiem XVIII, a może i urywki ko- 
respondencyi lorda Castelreagh z jego rządem, i 
odsłonił z wielkiem talentem, z uderzającą jasno ­
ścią tajne pobudki, rozmowy szczegółowe, prawdzi­
we przyczyny zwrotów, które na każdym kroku 
wstrzymywały postęp układów.

P. Thiers szczególną posiada zręczność w skre 
śleniu wizei-unków najwybitniejszych osobistości tej 
epoki; zdaje s ię , iż widzimy je żyjące, działające 
wobec nas.

Lord Castelreagh odmalowany jest jako próbka 
najczystszej angielskiej krwi. Wielki ten naród wy­
różnia się swemi przymiotami i niedostatkami, 
które ztąd pochodzą, iż miliony indywiduów, które 
go składają, są w ogóle jakby z jednej formy 
ulane.

Minister, magnat, polityk, mówca, filozof, literat 
kupiec, kramarz, przemysłowiec, rzemieślnik, je- 
dnem słowem każdy Anglik na jakiemkolwiek znaj­
dujący się stanowisku i posiadający zupełuie od­
mienne wychowanie jest jedną i tą samą indywi­
dualnością, ma tę samą siłę pierwotną, myśli, 
działa, odpowiada w ten sam sposób, niezdolny do 
przypuszczenia, do pojęcia innego celu, innej ten- 
dencyi, innych myśli, jeno swoich, zawsze zajęty 
interesem własnym, że się tak wyrazimy, narodo­
wym, którego nigdy z oczów nie traci.

Interesem lorda Castelreagh było, aby mógł z po­
wrotem do Londynu usprawiedliwić przed izbą niż­
szą swoje postępowanie w sposób, któryby zape­
wnił byt ministerstwu.

Każdy czytelnik francuski przyzna to także, jak 
naturalnie skreślonym jest wizerunek p. Talley­
randa w opowiadaniu p. Thiersa.

Mniej dokładnym i mniej szczegółowym jest on, 
gdy mówi o p. Metternichu, na którego nienawiść 
do cesarza Aleksandra nie zwrócił uwagi, a któ­
rego temu ministrowi chciało się koniecznie uwa­
żać za dotkniętego chorobą umysłową, z powodu 
jego wolnomyślnych opinij.

P. Thiers stara się mianowicie odmalowrać cesa­
rza Aleksandra, będącego istotnie wówczas główną 
osobistością kongresu, i który zdawał się panować 
nad położeniem. Był on Agamemnonem koalicyi 
w czasie wojny, i zachował jeszcze odblask tej go­
dności w czasie układów o pokój.

Nie łatwo było odmalować moralnego wizerunku 
Cesarza, gdyż nie znalazłby kogoś drugiego, coby 
złożonym był z tylu odcieni, tylu sprzeczności i 
tylu właściwości, które zwykle w parze nie cho­
dzą. P. Thiersowi udało się skreślić charakter te­
go księcia z bezstronnością, oględnością i prawdą, 
jaka daje miarę zręczności malarza.

Możnaby mniemać, iż p. Thiers znał i mógł o- 
sobiście badać znakomity wzór, który nam kreśli. 
Pomylił się jednak w jednym z głównych rysów 
tego wizerunku. Cesarz nie był ambitnym, jak u- 
trzymuje p. Thiers; tego rodzaju skłonności nie 
można mu było zarzucić, również nie był uniesio­
ny żądzą chwały, jaka objawia się u ludzi znako 
mitych i która sprawia, iż zdołają wytrwać w po ̂  
łożeniach najprzykrzejszych, iż mogą pokonywać 
prace najtrudniejsze, i że niewiele sobie robią z naj- 
dokliwszycii zawodów w teraźniejszości, w nadziei, 
iż imie ich zabłyśnie kiedyś w przyszłości. Tego

wzniosłego usposobienia Aleksander nie miał by­
najmniej. Główną jego namiętnością było, że się 
tak  wyrażę, szlachetna i wspaniałomyślna próżność. 
Chciał co chwila jednać sobie serca, sprawiać wra­
żenie, wywierać je na gabinety, podobać się woj­
sku, literatom, paniom, być podziwianym w naj­
świetniejszych salonach, w zebraniach najpoufal- 
szych jak i na czele wojsk swoich.

Ta ciągła potrzeba wszelkiego rodzaju chwilo­
wych powodzeń wystawiała go na ostre krytyki, 
nieraz i zasłużone; jednakże niesłusznemby było 
wyrzucać mu tę słabość, ten rys jego charakteru, 
który często mu szkodził, lecz który upiękniały 
powody chwalebne i poczciwe chęci, które miały 
źródło w jego sercu.

Pan Thiers miał słuszność mówiąc, iż Aleksan­
der miał mianowicie poczucie tego, co zowjemy 
sumieniem, przymiot niezwykły i rzadki między 
panującymi; gdyż przywykli uważać siebie za pań­
stwo, i działając w ten sposób, zdaje im się, iż 
mają prawo słuchać odmiennej moralności od tej, 
jaka wiąże ludzkie społeczeństwo.

Słusznie mniema p. Thiers, iż Francya na tym 
kongresie winna się była przyłączyć do Prus i Ro- 
syi, iż to był środek, za pomocą którego mogła 
przywrócić swój wpływ i ulepszyć swe granice, 
bez pokrzywdzenia króla saskiego, który byłby 
bezpieczniejszym i lepiej obdarzonym nad Renem, 
i bez zmniejszenia możliwości przyszłego upadku 
Murata w Neapolu, który się stał nieuniknionym.

Lecz p. Thiers nie mógł uniknąć mrożącego 
wpływu urzędów ministeryalnych, które przecho­
dził; pomimo swej umysłowej wyższości, nie po­
ją ł tak jak reszta znakomitych dyplomatów zgro­
madzonych w Wiedniu w r. 1815 kwestyi polskiej, 
tak jak im ona przedstawioną została przez Ce­
sarza Aleksandra, ani korzyści, jakąby z niej dla 
przyszłości Europy wyciągnąć można.

F razes: Zbawić Polskę, powtarzany często w świe- 
tnem opowiadaniu p. Thiersa, ma znaczyć podzie­
lenie na cząstki tego nieszczęśliwego k ra ju , w spo­
sób mogący lepiej zabezpieczyć granice państw nie­
mieckich przeciw napaści moskiewskiej, bez nało­
żenia łupieżcom żadnego warunku na rzecz ofiary.

(Dokończenie nastąpi).
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Wiedeń 17 grudnia. 
Wielkiego zapału zasady reformy wyborczej :

nych zajmował, czy też stanowisko kompromisu 
k .ory  dotąd zerwany nie jest, sejm zamknięcia ra ­
chunków nam przedłożonych potwierdzić nie może. 

Co do obrotu pieniężnego i  b ilan su  v. rn k n  iR 7 iCo do obrotu pieniężnego i bilansu z roku 1871 
nadmienić należy, iż dodatki indemnizacyjne po 51
centów od złr. podatków stałych wraz ze sta ła  
subw encją 2,625,000 złr. nietylko wystarczyły na

każda dywizya składać się będzie z trzech pułków 
regularnych i jednego kozackiego. Inne pułki ko- 
żackie m aja byc p rzy łączo n o  dn
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PBZEGLĄD POLITYCZNY
Depute tdegrąjicsnt.

RBDAKTOE ODPOW IEDZIALNY I  WYBAWCA

A ntoni Kł«8?wfe,@wafel.

.żądają żądają

Listy zastawne, 
*•/, Banka naród, losy
4 ,  galicyjskie , , , .

* k gal raki kred, wło*. 
I » węgiersk. losow. , .
5 .  zakł. kredyt, austr.
* » zakł. kredyt, austr,

spłacał. w 33 lat, , 
I ,  Dorni. pań. 120 złr.

Potyczki loteryjne. 
Losy pożycz. * r. 18SS 

,  1854
■ * x lO$0

V, losów pożyes, suste.
państw, 18«0 , , ,

Losy pońytik. * r. 1814 
» prem, poi. w ęgier,, 
n Comorente . , .
s Kredytowe . . .
,  żeglugi parowej .

na Dunaju . .
» księcia Salin . .
a a Palfiy . .

Kolei rządowój fr. a, ,
« zachodu. o. Elżbiety 
a Pardubiekiaj 
» Południowej . ,
» Galicyjskiej . ,
a Ozerniowiekiej 
» Albrechta . , .

Kolei wągier, półn. wach.
k*. Rudolfa 200 zlr. sreb. 
Akc. koL Alf. flumańskiej

« a Koezycko-Bogum.
» a Siedmiogrodz.
a « Ciasńskiej . .
a a wschód, węgier.
a a watr. pćinocno-

sachodniej 
a » Frsme, J fe fa

Ak*j* basikn'anglo-auetr. 
a ,  anglo-węg. 
a austryaok. ogóln. .
a Zakł. kredyt, węg.
* banku franko-austr.
,  » węgierskiego
a x galic. d. handlu 

i prz. w Krak.
.  ,  kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
a wied. d. obr. płodów
.  galicyjs. hipoteczne
a austryac. związków,
a dla obrotu ogólnego
a To w. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie . 
x rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcach . 
a 400 frank, tureckie

Obliffi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

a Koizycko-Bogumiń.

Kolei Ces. EMb. 5% za 
,  (*r. prus, 100 złr. w, ». 
»  ( I r a k  1.813) a , .  

Kolei rsąd. St. 300 fe.
a Emie. 18fl7 

KoL południo. gfc 100 fc. 
,  Bony 1870-1874 «*/. 
» pół.C. F. 100 zh.ru, k. 
» » ,  za 100 fi. w. a.
,  ,  w sreb. M/o w. a.
* zachodn. Czesk. za 

100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem, 

5*/, — sa 100 fl. . 
» a w srabise ,
» vsLKar.L.SOOfl, w. a, 
(w srebrze **/, sa ICO) 

Kol. GaL Kar. L. Smis.Ii. 
,  Łwow.-Cs, po 300 8. 
(w srebrze 5*/o ** 100) 

, » »  Emisyr. 18S7 
Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 

» ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100 fl. 

,  półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Zegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

AuBtr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . . 

,  dukat na wagę . 
» « obrączkowy

Złoto al m a n o . . . .  
Napoleondory . . . , 

Fryderyki . . . . .

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
Iinperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

TEATR. Wczoraj przedstaw ioną została po raz p ier­
wszy opera komiczna w 5 aktach z muzyką Offenbacha 
z. tekstem  ułożonym przez pp. Meilchac i Halevy p. n.: 
Zycie pa,ryskie. Odpowiednia wystawa, piękne stroje i 
świeże kostiumy nadawały właściwy urok tej wesołej 
sztuce, która oczyszczona nieco dla publiczności naszej 
z bardziej jaskraw ych epizodów, wywierała, sądząc po 
częstych oklaskach, przychylne wrażenie widzów. Opera 
ta  będzie dziś, ehociaż w dzień, w którym zwykłe przed­
stawień nie bywa, powtórzoną, z powodu, że amatorowie, 
którzy wzmacniają chóry w operach, rozjeżdżają się na 
święta. Wczoraj te a tr  b y ł przepełniony.

Lnów 16 grudnia

Dukat holenderski . .
x cesarski . . . 

Pćłimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy ,  
Talar pruski . , . , 
Listy *. Tow. kr. gal. 3'/, 

»  X  X X  4%
,  zast. Banku hip,

Obligi indemn. bez kup, 
Akcye kol. galic. b. kup.

x x lwows.-czern.
,  Banku hipot. gal.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel

Sprawozdanie targowe 
BanJcu Galicyjskiego dla handlu i przemysłu.

K r a k ó w  dnia 10 grudnia.

Ogólne położenie naszego targu pozostawało i dzisiaj nie­
zmienione. Przy słabych dowozach ubywa cokolwiek zapasów, 
chociaż bardzo zwolna. Obcy kupujący ciągle jeszcze nie 
pojawiają się, i handel zredukowany^prawie tylko do potrzeb 
konsumacyi. Celne gatunki pszenicy i żyta trochę łatwiejsze 
do pozbycia za to ślednie lub poślednie zupełnie pomijane. 
Inne artykuły również bez zmiany i bez ożywienia.

x hr. Bfc. G-enois . . 
x miasta Budy . .
x ks. Windischgraetz 
.  hr. Waldstein . .
« hr. Keglevich . .
“ Rudolfa . . . •

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr. .

Akc. banku i  przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego , 
Żeglugi parów, na Dun 
Kolei północ. Ferdynad*

W ie d e ń  17 grudnia.
§•/» zjednocz, dług pańs. bank. 
* * / .  X  X X  sreb.
,  Oblig. indemniz. niż. Austr. 
, x  x czeskie
X X  .  węgiersk.
.  X  X galicyjsk.
,  ,  ,  bukowin.
x x x siedmiogr.

Pożyczka głodowa gtlicyjsk* . 
5’/ ,  węgierska pożyczka kolijowa 

(po 300 frank.) 120 złr. , .
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Książeczkę pod tytułem:

Podarek na kolplę dla małych i dużych
ułożoną wierszem przez Józefa K a c z y ń ­
s k i e g o ,  sybiraka i żołnierza z 1831 r., 
a którą zaleciliśmy w Nrze 288 „Czasu11 
dla dziatwy na kolędę, nabyć można we 
wszystkich Księgarniach Galicyi. Skład 
za ś  główny w Księgarni Krzyżanowskiego 
w K r a k o w i e .  Cena 20 c. za egzemplarz. 

(2131)

KSIĘGARNIA

P . E. F r ie d le in a
w Krakowie,

o t r z y m a ł a

Almanach de Gotha
na rok 1§73.

(2205)

Na cześć i korzyść
P a w ła  Stalmacha,

Kedaktora Gwiazdki Cieszyńskiej, 
w 25tą rocznicę jego na tem polu pracy, 

wydanem zostanie dzieło pod tytułem :

„WISŁA"
Księga zbiorowa, ozdobiona portretem 

i życiorysem jubilata, obejmować będzie 
dwadzieścia kilka arkuszy druku na pię­
knym papierze. Druk ukończonym będzie 
w Kwietniu 1873 r.

Lista przedpłacicieli umieszczoną będzie 
przy końcu dzieła.

W imieniu komitetu: 
Przewodniczący: 

Władysław hr. Koziehrodzki.
Sekretarz:

H ilary Filasiewicz.
Skarbnik:

Ignacy Żółtowski.

Warunki przedpłaty:
Na papierze pięknym zł. 3-8 0 ; tal. 2 sgr. 15 

„ „ „ w opr. zwykłej zł. 4’50; tal. 3
„ „ „ w opr. ozdob. zł. 6-— ; tal. 4
Po ukończeniu druku cena dzieła zna­

cznie podwyższoną zostanie.
Przedpłatę uprasza się przesyłać do Wgo 

I. Ż ó ł t o w s k i e g o ,  skarbnika komitetu, 
w Krakowie ul. Podwale na Wesołej, w do­
mu Własnym Nr. 23: oraz do administra- 
cyj dzienników: „Czas“, „Kraj“, „Gazeta 
Narodowa", „Dziennik Polski", „Dziennik 
Poznański11, „Tygodnik Wielkopolski11 i 
„Kuryer Poznański."

Skład główny w Księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego w Krakowie. (2080-3-3)

Mleko piękności liliowe.
A. łlaczusklego Eau de Łys.

jest jedynie sprawdzonym środkiem upię­
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. 1 Flakon 1 złr. 50 cent.

A. llaczuskiego Creme de Łys. 
Skutek tej niezrównanej pasty na twarz jest 
nad wszelkie spodziewanie i jedynie po­
ręczonym środkiem szybkiego i nie­
wątpliwego wygubienia wszelkich wyrzu­
tów na twarzy, zaskórników, piegów, plam 
wątrobianych i węgrów. Cena lzłr.

A. Maczusklego Savon au lait 
de lijx, mydło liliowe mleka 
piękności, najwyborniejsze mydło do 
goto walni, posiadające nieocenioną włas­
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w po­
deszłym wieku. Cena 60 cent.

A. Maczusklego Velontine, naj­
delikatniejszy puder ryżowy, 
nieodpadujący, trwały, niewidzialny na ce­
rze nadaje jej świeżość młodocianą i bia­
łość i utrzymuje twarz zawsze czysto i gład­
ko. Cena 1 złr. 50 cent.

A. Maezusklego pomada z tłu­
szczu niedźwiedzi, nieoceniony o 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów 
przez co takowe utrzymują się gładko świe- 
cąco i gęsto. W zapachach różnych kwia­
tów 1 złr. w laskach 50 cent.

A. Maczuskiego Kali - trenie, 
polecane przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wszel­
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów, czer­
woności twarzy, flakon z opisem użycia 
1 złr.

A. 91 aczuskiego lian de Lavan- 
«le, bardzo dobry woniejący środek do 
odświeżania, do mycia, kąpania i wonie­
nia pokoi; miły zapach niemoże być z ni- 
czem porównany,' Cena 1 złr.

Wszystkie te wonie są j e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia w Składzie

Parfum eryJ M aczusk ie  o
w Wiedniu, Kdrntnerstrasse N. 26. 

W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenza. (1709-12-32)

— m — 3— ■ w —— — — — ■

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych
Dra CHABLE w Paryżu, rue Vivienne, 36.

Skuteczność Syropu ro­
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, syfility- 
cznym ranom, zanieczysz­

czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją  dzi­
siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, a w 
swem działaniu łagodny Sy­
rop Cytrynianu żelaza Dra 
Chable, do dziś w użyciu 

będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy­
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła­
bienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, śpecyflcznemi środka­
mi, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraui), 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyńskiego 
od Koroną w Rynku głównym i W7. Redyka, — we 
.wowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 

aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma- 
teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po- 
zuaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (2158-3-'

G A L I C Y J S K I

Zakład kredytowy ziemski
( ( ■ a l i z i s c l i e  B  o d e i i - C r e i l i t - A u  s t a l  t )

W KRAKOWIE,
na mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych d. 2 Maja 1872 r. do 1. 5.155 i  regulaminu zatwier­
dzonego reskryptem wysokiego c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 Września 1872 r. do

1. 12.674.

otwarł w gmachu Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, w Rynku
pod Nr. 19 na dole

■V- K A SĘ  W K Ł A D K O W A
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki pieniężne, począwszy od 1 złr. wa.,

i opłacać od takowych procent w stosunku

5*3 od sta rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu.
Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają się za okazaniem książeczki wkładkowej bez 

poprzedniego wypowiedzenia.
Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen­

towania.

Dyrekcya.(1970-17-21)

BANK KRAJOWY GALICYJSKI.
Gdy mimo kilkakrotnego, statutami określonego wezwania nie wniesiono 10°/o wpłaty n a  k w i t y  i l l"  

terymalne Afecyj Banku krajowego galicyjskiego, mianowicie:

Nr. 2001 do 2025 po 1 akc. =  25 akc.
Nr. 5601 do 5605 po 10 akc. =  50 akc.

przeto stosownie do uchwały Rady Zawiadowczej z dnia 29 Listopada 1872 r. na podstawie §. 6 statutów uznają 
się uiszczone już częściowe wpłaty za przepadłe, a powyższe kwity interymalne za nieważne.

W miejsce tychże wydają się równocześnie nowe kwity interymalne z 50°/o wpłatą, mianowicie:

1 sztuka na 25 akcyj Nr. 2001 do 2025.
5 szt. każda po 10 akcyj Nr. 5601 do 5605.

Lwów Igo Grudnia 1872 r.
(2164-3-3) Rada Zawiadowcza.

MYDŁO KR0LEW. THRIDACE
VIOLET,

Fabrykant perfum uprzyw. w Paryżu.
Jedyne ja k ie  jes t zalecane p rzez znakom itych le­
karzy , ja ko  hygieniczne, odświeżające i  nadające  

połysk ciału.
Wymagać należy marki fabrycznej:

LA R E I N E  DES ABEI LLES.  
Składy we wszystkich miastach całej 

kuli ziemskiej.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 

(1825-3-12)

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.

Precz ze siwizną.
MELAN0GENE
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN.

W jednćj cli wili zmienia siwe 
włosy na głowie i na brodzie na Ko­
lor naturalny bez niebezpieczeń­
stwa dla ciała. Farba ta  bezwonna Jest 

skuteczniejszą od wszelUicli pre­
paratów tego rodzaju dotąd uży­
wanych. Fabryka w R o u e n ,  Plac Hotel 
de Ville, 47.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
R. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w głó­
wnych składach perfum. (1828-21-52)

lElAHObEfiE

Przeciw cholerze
IcW ina czerwone

p r a w d z i w e  i n i e n a ś l a d o wane .  
Voslauer za wiadro złr. 20 
O/ner Adelsbergtr „ „ 18
Sexarder  „ „ 1 6

wysyłam natychmiast począwszy od V, wiadra za 
nadesłaniem gotówki lub zaliczką. Począwszy od 5 

wiader 5%  zniżki.

5.000 butelek szlachetnych win
tanio zakupionych od pewnej masy kon­
kursowej, wszystkie oryginalne, za porę­

czeniem, jedna wielka butelka:
Szam pan  fra n cu sk i:

Aubertin & Co., Mum. & Co..................złr. 3 '—
Moet & Chandon, C lic q u o t....................„ 3-75

Najszlachetniejsze w ina  B o rd ea u x :
St. Julien, St. E s t e p h e .....................  „ 1-50
Chateaux-Margaux, T a l b o t ....................„ 2-—

„ Lafitte, L a ro s e ......................... „ 2-75
N ajlepsze w in a  reńskie: 

Liebfrauenmilch, Rudesheimer . . . .  „ 1-75
Hochheimer, M arkobrunner....................„ 2-25
Johannisberger, C a b in e t .........................„ 3'25

H iszpańskie i  fran cu sk ie  w ina  n a  w e ty :
Madeira, Sherry, M alag a .........................„ 1-75
Muscat-Lunel, F r o n t ig n a n .....................„ 2 - —

(.776-15-) W ódki:
Rum Jamaika, n a jlep szy .................................  l -75
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony . „ 4-25
Benedyktynka '/ , but. 2 1/, złr. 1 but. . „ 4-75
Maraschino di Zara V2 but. 1 '/, złr., 1 but. „ 3 —
A1 pif o pin fili Handel win hurtowny, w  Wie- 
iiiufi.b. f  1U uli, dniu. Bdclcerstrasse Ńr. 8.

F w k o w t f ń e ę o .

Kowny odlew,
jak się go używa do różnych robót ślusarskich i do fabrykacyi n. p. machin 
do szycia, dostawia podług nadesłanych modelów w najlepszym gatunku i o 
ile możności najtaniej (2181-3-3)

Lejaraia H. Cegielskiego w Poznaniu. -
CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI rU S i l
C u k i e r k i  D e t h a n a

są niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar­
dła, zwrzodowaceniu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu i nabrzmie­
niu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa­
lenie tytoniu lub używanie merku- 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególniej ka­
znodziejom, mówcom i śpiewakom.

W P a r y ż u  w aptece p. Uethan, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J .  
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó­
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. Mikola­
scha. (1829-45-52)

Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.

1 O chran iacze
cylindra 

S.B. Lffwy,
w Wiedniu, H. Bezirk, 

Krumbaumgasse Nr. 16. 
Główny skład u wynalazcy, 

skład częściowy u W. LINZER & 
KLEIN, W o l l z e i l e  Nr. 6. 

Ostrzeżenie. Tylko te ochra­
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-15-50)

W1
obecnie jeszcze czynny, który już przez kilkanaście 
la t jednem z większych dóbr w Poznariskiem sa­
modzielnie zarządza i z wszelkiemi gałęziami rol­
nictwa zupełnie jest obeznanym, poszukuje od Igo 
Kwietnia lub Igo Lipca 1873 r. odpowiedniej po­
sady w jednym z większych majątków ziemskich. 
Obeznany jest z polskim językiem w mowie i pi­
śmie. Łaskawe oferty z dodaniem warunków znacz. 
Hl. 3983 przesyła dalej Biuro ogłoszeń 
ltudolfa Mossego w Wrocławiu.

(2161-2-2)

Padaczkę (epilepsję) leczy II 
stownie

p o d  z a r ę c z e n i e m

Dr. Olschowsky w Wrocławiu.
(1764-9-11)

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop Dn Forget.

f j S i r o p  d u  ■

d-FORGET
używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczyw ym , katarom , 
kokluszow i, nerwowej iryta-  

cyi naczyń placowych i  wszelkim  cierpieniom piersio­
wym . Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku 
tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do­
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chable, 
ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. T ra u ­
czyńskiego i W. Redyka , — we Lwowie u p. P iotra  
M ikolascha, — w Poznaniu u p. M ankiew icza , — 
w Brodach u p. M. K u lla k a ,  — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych panów Callego i 
Spiessa. (215’-3-24)

Około

4 0 0  * ■ * !

BILARDÓW
nowych od 200  do 500 złr. w. a. — używanych od 100 do 200 złr. wal. austr.,

kilkaset
SS57 K ij  ów b i l a r d o w y c h  ^

(2171-2-6) od 1 złr. 50 c. do 6 złr.
Udr* K u l e  b i lardowe

i wszelkie inne potrzeby bilardowe są zawsze gotowe na składzie do nabycia u
JAYA KA1ŁŁA,

^ L jy y łjip rz ^ Ja b ry k a n ta Jń la rd ń ^ M iji^

Zwykła Loterya fantowa na korzyść 
ubogich chorych urządzana, w któ­
rej łaskawa Publiczność tak stały 
i gorliwy brać udział raczyła, od­
łożona z Czerwca na ostatnie dnie 

przedświętne (Bożego Narodzenia), ma 
być poprzedzona sprzedażą złożoną z 
rozmaitych przedmiotów pożytecznych 
i z rzeczy stosownych na Gwiazdkę dla 
dzieci. Dostarczyć powyższych artyku­
łów po cenach zniżonych oświadczyły 
się, ze szczególną i pełną szlachetności 
gotowością, znane Magazyny: PP. No- 
woleckiego, Wojczyńskiego, Feintucha, 
Hahna, Jachimskiego, Szukiewicza, Czer­
nego, Szpenglera i pani Figlowy. —  
Niemniej Zakłady PP. Rzewuskiego i 
Kriegera z hojnością przyczyniły się 
pięknemi fotografiami pamiątkowemi do 
uzupełnienia tego zbioru. Doznając za­
wsze zachęcającego uznania mieszkań­
ców m. Krakowa, Towarzystwo Pań 
Ś. Wincentego a Paulo czyni na nowo 
odezwę do serc dobroczynnych i ufa 
w uczestnictwo Szanownćj Publiczności 
tak stałej jak goszczącćj, że pomocą swą 
przyczynić się nie odmówią do pora­
towania ubogich chorych miasta na­
szego.

Wzmiankowana sprzedaż odbędzie się 
w dniach 16, 17, 18 i 19 G r u d n i a  
od godziny 12ej do 4ej w Sali Redu­
towej. Loterya zaś fantowa w dniu 
20ym ciągnioną będzie i zacznie się
0 godz. 7 wieczór.

Jednocześnie, osobną i nie zależną
Loteryę od pierwszej, stanowić będzie 
Popiersie Chrystusa z marmuru karra­
ryjskiego, dłuta P. Brodzkiego, osza­
cowane na 300 złr., którego bilety po
1 złr. sprzedawane będą. (2098-5-5)

KOMITET
dawnej Resursy Krakowskiej.
W odniesieniu się do statutu, ma 

zaszczyt zaprosić należących WW. Pa­
nów Członków tejże Resursy na Zgro­
madzenie Ogólne odbyć się mające 
w Piątek tj. 20 Grudnia o godz. 6ćj 
wieczorem w lokalu Resursy. (2224-2-2)

Odwołanie
l icytacyi .

Na dniu 17ym t. m. za­
powiedziana Łicytacya 
sprzedaży koni w STRU- 
S0WIE o d w o ł u j e  się do 
dalszego zawiadomienia.

(2283-3-3)

Potrzebnym jest

Oflcyalista,
kawaler, nieco wyżej wykształcony i 
praktycznie z gospodarstwem obznajo- 
miony, z tytułem r z ą d c y  —  do dóbr 
w Królestwie Polskiem, pod admini- 
stracyą właściciela pozostających. Kan­
dydaci zgłaszać się mogą do dnia 
£8 b. m. w K r a k o w i e ,  ul. Grodz­

ka, dom Wgo Kosza, Isze piętro. 
(2229-1-3)

W Y K A  *
listów zastawnych galicyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych

na dniu 14 Grudnia 1872 r.
4°/0ych przy 60em  losowaniu w sumie 1 5 9 . 9 9 0  zł. w. a.
5°/0ych przy 8em losowaniu w sumie 5 % . 9 0 0  zł. w. a.

Listy zastawne 4%. ____________
Ser. I. Nr. 309, 393. Ser. II. Nr. 90, *95, 659.

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

2153 13447 17307 805 572 15817 20237
4327 13465 17368 1379 1599 15818 20455
4701 13540 17577 3154 1905 15844 20521
5911 13617 17719 3494 5159 15916 20608
6324 13772 17726 3640 6137 16202 20786
6660 13881 17778 4493 6541 16364 21099
7965 13990 17887 4507 6726 16466 21155
8112 14104 18096 4521 7353 16596 21185
8462 14111 18270 4540 9826 16715 21191
9271 14432 18616 4661 10133 16928 21225

10763 14449 18831 4833 10299 17004 21290
10893 14895 18950 4886 10547 17037 21383
■11021 14908 18978 5124 11002 17127 21477
11147 14916 18888 5147 12524 17191 21523
11241 15032 19145 5256 12675 17201 21673
11304 15372 19376 5632 12745 17279 21823
11376 15498 19436 5640 12790 17310 21948
11512 15707 19459 5933 13007 17383 21994
11522 16022 19726 6133 13033 17467 22073
11686 16159 19809 6160 13379 17513 22151
11874 16226 19827 6219 13394 17763 22216
11881 16269 19999 6242 13508 17950 22262
11944 16347 20055 6247 13545

13564
18043
18044

22316
2233Ó12.128 16502 20057 6543

12430 16533 20091 6602 13607 18225 22371
12531 16662 20142 6648 13681 18267 22499
12638 16862 20143 6654 14173 18360 22524
12692 16985 20160 6791 14304 18488. 22551
13072 17113 6953 ,14325 18685 22662
13293 17176 6966 14326 18771 22711

7206 14349 18871 23021
7214 14378 18959 23065
7229 14402 19018 23118
7256 14639 19036 23203

- 7275 14682 19065 23215
• 7389 14976 19110 23340

7395 15030 19184 23367
7404 15046 19244 23397

! 7803 15164 19383 23398
7971 15206 19694 23418

! 8074 15253 19808 23446
8131 15.369 19919 23481

j 8213 15525
15657
15720
15808

20069
20106
20130
20179

23493
23520
23620
23656

Listy zastawne 5%.
Ser. I. Nr. 15. Ser. II. Nr. 803, *48, 380.

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

99 1981 , 3310 476 46 1443 2400
295 2044 4562 1469 355 1799 2655
552 2067 4706 601 1954 2721

1181 2221 4785 1014 1972 2856
1387 2276 5181 , - 1042 2200 3002
1523 2533 5463 1252 2353
1733 2846 5918
1804 3029 5933
1916

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych łistpw zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 30 Czerwca 1873 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrą­
cone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać będą powyższe listy zasta­
wne —  następujące domy handlowe:
W KRAKOWIE Blau i Epstein.
W WARSZAWIE Leopold Kronenberg.
W BRODACH Halberstam i Nierenstein.
W POZNANIU Mannicy i Hartwig Mamroth.
W WIEDNIU Kendler i Spółka.

We Lwowie dnia 14 Grudnia 1872 r.

W PRADZE Czeski Unions-Bank.
W BERLINIE Mendelsohn i Spółka.
W DREŹNIE Bank Drezdeński.
W WROCŁAWIU Ignacy Leipziger.
W ERANKFURCIE n. M. Bracia Bethraanni.

______________________ (2197-1-)
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